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-•*•"• Po zooieszeniu wypłot banKóo) niemieckich I
W mieście bułgarskiem Filipopol spłonęła . . .  ■ . . . . • • *  « .  ,

a wczoraj kat&dra katolicka św. Ludwika. Z gmachu W p ffy W  (13  0 3 (11(1 (IICITlICCklC (13  5 lć)SkU
w którym spoczywały m. in. zwłoki matki obecnego Tr . . , . . .
króla pozostały tytko nagie mury. Katowice stoją, pod wrażeniem zawieszenia wy rządzenie, którem Rzesza Niemiecka przejmuje

'  płat przez Darmsta&dter- i Nationalbank, który gwarancje za Darmstaedter- i Nationalbank i inne : j
ma także fil je w Katowicach. banki nieimjeckie, ale gwarancje te podobno nie

Parlam ent hiszpański Bank ten zawiesił wypłaty w swej centrali ber obejmują zagranicznych placówek tych banków,
— Kortezy zebrał sie wCZorai na nierwgze nosie- lińs^ ej J‘ we wszystkkh S»OiCK filjach w Ni«n- które bezwzględnie mają. być zlikwidowane. Gdy tu 
dzenie i ukonstytuował f c , ] P P zagramcą. t jsze przedsiębiorstwa będą zmuszone zlikwido-

y ' Chodzi o jeden z największych banków niemjec wać swoje rachunki w D-Bankach niemieckijch,
* kich, który zajmował przodującą miejsce w ży- niejedno znajdzie się w bardzo poważnych trud-

W AiDdCh franCIłSklCh c™ ^0SD0(tarczenl Niemiec. Przed kilku jeszcze nościacll, szczególnie przedsiębiorstwa mniejsze.
. . . .  . . . ,, laty bank ten podejmował się najtrudniejszych Większe przedsiębiorstwa pracujące z D-bankamL • r

wydarzyło się wczoraj kilika nieszczęsc. Na Mont operacjrj, a jego kierownik i komandytysta, Jakób w połowie miesiąca mogą się znaleźć w trudnoś- 
Blanc spadły 3 osoby kilka set metrów w głąb, jed GoMschmidt, uchodzi za jednego z najzdolniej- ciach w związku z wypłaceniem zarobków.
na z nich zabiła się. szych finansistów niemieckich. Był przyjacielem _ , , .

Tamże Zginęły 3 inne s°by. ‘ zmarłego Stresemanna i jego politykę popierał. ie • nieniidkniô fl61 enCja nasze^ Pans wa s a"
Ł * 0  je8°  stanowisku świadczy chociażby fakt, że Zarazie Dostawiono d«a nosterunki nolicii

P odrzac  watki huków  bank ren, razem z Jakóbem Goldschmidtem, Ukwi- p.° 1CJIKoaczas waiKI DyKOW d<)Wa} wjelki k0Dce,rn stinnesa gdy ten sie za- prz d Jkat°Wl?k  ̂ fllJ$ Danatbaiuku, przed którą
f w pewne ni mieście południowej Francji wpadł r̂ z chciał.  ̂ gr°niadziły się w*czoraj przez cały dzień tłumy

jtbszony byk na trybunę. 40 osób odniosło rany, Danatbank miał liczne interesy z niektóa-emi ludności.
kilka bardzo ciężkie. przedsiębiorstwami wielko-przemysłowemi “a Ślą- Publiczność polska naogół zachowała spokój

.i * * . sku, czego dowodem jest zasiadanie Jakóba Glold- w s,°sunku do bankowych instytucji polskich i '
D ro iarcm  etłJ_ _ iełtł, , w_ s Schmidta w radach nadzorczych niektórych przed ™&my nadziei?> *®n sPokói i nadal zachowa.
Prezesem  orss^ izscp  syjonistycznej sięńiorsCw przemysłowych. ♦ Rzecz prosta, ze gdyby za przykładem Danathan*

b i - wybrał odbywający s‘ię w Bazylei kongres syijo- Mówią, — pisze „Polonja*4-— że różne przed- ku  ̂ instytucje niemieckie się załamały, to 7
nistów dotychczasowego swego prezesa egzekuty- siębiorst"a przemysłowe i handlowe na polskim 111 e pozostałoby to bez wpływu na nasze życie go- 
wy Nanuma Sokołowa. Sląęku, finansowane przez Darmstaedter- i Natio- sp°>darcze.

. . . nalbank reorezentują wartość około 30 milj. dola- Giełda berlińska została na razie na trzy dni
^  rów. powa ny ten majątek narażony jest oa bez- zamknięta. Niemcy mogą się uratować, jeśli za-

taWICaZcillc w yp ią ł W memie^KKn pośrednie oddziaływanie trudności płatniczych te- przestaną polityki niepokojącej świat cały i ryją- 
bankach W G dańsku  8° banku. Wprawdzie rząd niemiecki wydał mpo cej pod obecnym porządkiem rzeczy w Europie.

Gdańsk. — Wszystkie banki niemieckie na _ _  ~  _

Hoover odmowił pośrednictwa ■
wiesiły obecnie, narazie na 3 dni, wypłaty i zwró- A .  W .T * #

, ciły się do banków polskich z propozycją przyłą- l T 1 1 4 ^ 4 l ' Z ,17' IV I1 4^ 1Tft O f l  F t l  1  1  I r  Y^ClYfe P i  €1
czenia się do tego kroku, spotkały się jednak z od U l i  y U l i  ? -i. w 4 MJLŁ\^>Cm 1 1 1 JL JL JL 4 . C lJ L ł.V ^ lC 4
to o w a. ^  ®

* * * Nowy Jork. — Jak wiadomo, z soboty na nie- są całkowicie poza wpływami władzy wykonawczej
» - ia  rt# łańe l/a  t a m l/ n io la  dzielę kan :l»rz Br.uening zwrócił się do prezyden. Sprawa obecnej sytuacji w Niemczech jest wyłąCZ-

v llC fQ a  S u a n S K a  Z a i l lK lI ię ia  ta Hooyera drogą lelegraficzną z prośbą o pośred- nie sprawą europejską i mogą ją rozwiązać tylko
Izba handlowa, donosi, że gdańska giełda de- nici"' między Niemcami a Francją w sprawie po państwa europejskie.

-wiz i efektów będzie dziś i ju-tro W wczwartek zam- m°cy finansowej. Dr. Bruenmg podkreślił w &wej W komunikacie tym zawarte jest zdecydowa- : 'J ’1
knięta. depeszy, iż w razie, gdyby doszło do spełnienia nie odmowna odpowiedź na prośbę kanclerza Brue

•"*' . ’ , " oolitycznych żądań francuskich, Niemcom grozi ninga. W poniedziałek wieczorem odbyła się kon- !
^  * * * wybuch wojny domowej. ferencja finansów® w sprawie kredytów dla Nie-

Słynna lotniczka Amy Dohson W ciągu niedzieli trwały narady prezydenta 1 mjec, — w kwegtji tej amerykańskie koła finan-
m óui w  Warcraufip Hoov®ra z członkami rządu. Po naradach tych pod sowę nie zajmują jeszcze zdecydowanego stanowi-
XI1UW w n a ra M w ic  sekretarz stanu Mills złożył na ręce prasy oficjał ska. Krążą jednak pogłoski, jakoby miała się u-

» W dług wiadomości, otrzymanych przez Aero- ny komunikat stwierdzający, iż stanowisko prezy tworzyć specjalna grupa banków pod egidą Fede-
iklub warszawski, lotniczka angielska Amy John- denta Hoovera i jego program moratorjuim dla rai Resęrve Bank, która zajęłaby sie kredytami 
®on podejmie w biożącym tygodniu nowy lot na tra Niemiec jest wystarczająco jasny. Skoro jednak nie dla Niemiec. Na czele tej grupy miałyby stanąć dwą ' , • 3
sie Londvn — Pekin. Lotniczka wyląduje w War- wystarcza on do opanowania obecnej sytuacji go- banki najsilniej dotąd zaangażowane w Niemczech ! ’
szawje na lotnisku Mokotowskiem 20, wZgl. 21 bm. spodarczej w Niemczech, to prezydent Stanów Zje- finansowo, a mianowicie Bank Morgana i Chase 

. , . dnoczonych nie może podejmować się interwencji iNational City Bank of New York.
B#Ua x H ie posiadając prawa kontroli, ani nad polityką Na czele akcji kredytowej dla Niemiec stanąć-
ccna uroczystości poznansiucn kredytową innych państw, ani też nad polityką by miał były kontroler reparacyjmy w Niemczech

Prasa amerykańska < hsze-nie informowała kredytową banków federalnych w Ameryce, które Parker Gilbert, 
swych czy-iników o uroczystościach odsłonięcia ..  ....... .............. ... ... ............  I
pomnika Wilsona w Poznaniu. Razem v.ynosi to 4 mil jardy 715 mii jo nów zł. ArASZłOUianip 17 nnH nalarru  ułłaenuek

s ■» . Ogólny dochód narodowy w Polsce oblicza się I * ' POuPalaCZy WfaSDyCn
OhrlażPnia nnriałlrAUfA Uf Dnlcrp w Przybliżeniu na 13 miijardów złotych, czyli na ZagródUDCiazenia POaatKOWe W KOISCe podatki przypada około 37 procent ogólnego do- ,v. , .. *  .
ile w Polsce obywateli płacą podatków na róż ch^dn, a zatem bardzo dużo. .. , . z iâ ku Z *1CZI1?11?1 pożarami w gmmie ; _

ne budżety? . . .  Mamhczu okręgowy sędzia śledczy z Bydgoszczy
Pouczy o tem zestawienie następujące: * na P®dsŁaWie przeprowadzonych dochodzeń wy-
Budżet państwa (na rok 1931^5 uchwalony Anglia a  m orze POlSkie dał f ^ zt̂ wania,P^orzelcóW;

przez większość rządową w wysokości 2 miliardów Nawiązując do wj-zyty floty angielskiej na mo- o-mbw "n R>• 71 1 em ̂ ptT 17 osob z s° ty"
850 miljonów (ma być podobno zmniejszony do 2 rzu Bałtyckiem, niemieckie pismo „stettiner Abend y’ P- ^rzy^c , a cz ie.
miijardów 450 miljonów). budżety miast (w okresie « post" pisze, że wizyt® ta ni® na celu zdobycie przez . Nasuw® się podejrzenie, że nie grasowała tu- _ ( j
1928-29 r. )750 miljonów, budżety powiatowych Anglję punktu oparcia n® Bałtyku. Anglja dąży ,flJ zadna °boa Zbrodnicza ręka, jak początkowo Ł t
związków komunalnych (1928-29) 230 mfljonów, mianowicie do pozyskania sobie sympatjj N«rwegji przypuszczano, lecz liczne pożary powodowali sa- 

budżety związków wojew. w okresie 1929-30) 160 mfl i zwłaszcza Polski. Anglja interesuje się szcze- inj właściciele w chęci uzyskania odszkodowani® 
ą , jonów, budżety samorządów gospodarczych 15 mil golnie, zdaniem dziennika, polskim portem wojen P°gorzeloweg .

jonów, budżety ubezpieczeń społecznych 600 mil- nym. — Gdynią Pozatem pismo twierdzi, że nie Zastanawiające jest to, że od chwili dokona-
jonów, inne budżety wraz z funduszami specjalne leży w interesie Anglji, by Polska zniknęła z nad nych aresztowań klęska pożarów jak i pogróżki 
mi 100 miljonóŵ . I morza Bałtyckiego. ustały.

J _______ .______K % ____________________________________________
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Podróż Bruningo I Curtiusa
do Paryża odroczona

Payrż. — Wiadomość o zamierzonem dziś przy 
byciu do Paryża kanclerza Brueninga i min. Cur 
tiusa okazała się przedwczesna.

W kołach dyplomatycznych nie przypuszcza­
ją .aby wczyta mogła nastąpić przed końcem lipca a 
nawet z poczę>tkie*m sierpnia. Sytuacja w Berlinie 
wymaga bowiem obecności kanclerza. Z drugiej 
strony nie wydaje się, aby zapowiedziany od kil­
ku tygodni przyjazd d° Paryża kanclerza Brue­
ninga i min. Curtiusa mógł dać pożyteczne dla 
nic*h wyniki. Dowodzi tego przebieg wczorajszej 
i-o zmowy ambasadora v. Hoescha z premjeirem
Lavalem.

Erancja zdaje sobie oczywiście sprawę z cięż­
kiej sytuacji, w jakiej znalazły się Niemcy, nie­
zależnie jednak od najlepszych swych chęci pre- 
mjer nie mógł ukryć przed ambasadorem niemiec­
kim, że obecne konjunktury są. mało odpowiednie 
dla życzliwego przyjęcia prośby o pomoc, z jaką 
Rzesza niemiecka zwraca się d° rządu francuskie 
go. Francja nie mogłaby udzielić swej pomocy bez 
udziału Anglji i Ameryki a rozpaczliwy apel, 
z którym kanclerz Bruening zwrócił się do prezy­
denta Hooyera, nie spotkał się, jak wiadomo, z p° 
żądanem przyjęciem amerykańskich ikół finanso­
wych. Co się zaś tyczy dyr. Banku Angielskiego 
to dał on wczoraj swą odpowiedź raczej wymijają­
cą. Pozatem gam zakąes żądań niemieckich, unie­
możliwia udzielenie przez Francję Niemcm pomo­
cy pieniężnej. Dla zaspokojenia żądań niemiec- 
kićh byłaby bowiem potrzebna obfita transfuzja 
złota francuskiego, w celu powstrzymania spadku 
marki, a francuska opinja publiczna nie dopuści 
nigdy do tego, aby Francja ponosiła tak wielkie 
ofiary finansowe bez uzyskania ze strony Niemiec 
odpowiednich gwarancyj politycznych.

Glosy prasy francuskiej
Paryż. — Wiadomości, nadchodzące z Berlina 

.wywołały w prasie obszerne komentarze. Dzienniki 
nacjonalistyczne wypowiadają się stanowczo prze 
ciwko udzieleniu Niemcom jakiejkolwiek pomocy

„Avenir“ pisze; „Wielokrotnie daliśmy już do­
wody naszej dobrej woli i chęci pogodzenia się z 
Niemcami, licząc na to, że spotkamy z ich strony 
taką samą chęć współpracy z nami. Tymczasem na 
nasze ustępstwa odpowiedziano rozpętane™. sza­
leństwem hitlerowców. Doświadczenie to wystarczy 
P. .Schacht, posiada umysł pełen inwencji, niech 
więc sam szuka wyjścia z sytuacji. Przed 3 laty o- 
śmiefił się on oświadczyć, że Niemcy powinny pro­
wadzić politykę gospodarczą i pożyczek zagrań, 
-w tern sposób, aby nie mogły później ich spłacić, 
pdyż oni wogóle niechcą płacić. Rzucił on w nas 
kamieniem i oto kamień odwraca się w jego stronę 
i grozi mu zmiażdżeniem. Byłoby z naszej trony 
wieikiem głupstwem, gdybyśmyy starali sie temp 
przeszkodzić i oddać z powrotem kamień w jego 
ręce“ .

Gigantyczny sterowiec, który zniszczyć 
może cała flotę wojenna

W  Stanach Zjednoczonych budują nowy sta­
tek powietrzny „Akron“ , który śmiało nazwaóby 
można nowym cudem świata, potrafi cztery razy 
przelecieć nad Oceanem Atlantyckim b«z uzupeł­
nienia materjałów pędnych. — Przy średniej szyb 
kości sterowiec zdoła okrążyć całą kulę ziemską 
naszerokości geograficznej Nowego Jorku bez lą­
dowania. Te fantastyczne możliwości doznają jesz­
cze rozszerzenia przez to, że na przodzie sterów 
ca urządzony jest port lotniczy, w którym lądować 
i startować mogą 3 większe, lub 7 mniejszych sa­
molotów i Jeden mniejszy sterowiec.

W porównaniu z „Zeppelinem" niemieckim — 
nowy sterowieC jest olbrzymem. „Akron“ jest co- 
prawda tylko o parę metrów dłuższy od „Zeppeli­
na", bo jego długość wynosi 239,3 m. za to średnica 
jest o 25 proc. większa i wynosi 40 i pół metra. 
Wskutek tego pojemność sterowna wynosi 184000 
metrów sześciennych, wobec 105.000 m. sześć, u 
„Zeppelina". Nośność te,g0 balony wynosi 182 i pół 
tonn, ilość motorów 8 o łącznej mocy 4480 koni me­
chanicznych. „Zeppelina11, Maksymalna szybkość 
wynosi 134 Mm. na godzinę, a zasięg 17,000 kim, 
wobec 11,250 kim. u „Zeppelina11.

Różni się sterowiec ten od „Zeppelina", że 
jak gaz nośny zawiera niepalny h»l. Wskutek 

tego motory mogą być umieszczone wewnątrz ba­
lonu i cały okręt powietrzny mo-że zachować linję 
pożądaną ze względu na opqr powietrza.

‘ Port lotniczy umieszczony jest na przodzie. 
Jest t0 pewnego rodzaju komora, długości 23 m„ 
a 18 m. szeroka, która mieści kilka samolotów. W 
czasie lotu można dowolnie samoloty wypuszczać 
i wciągać na sterowiec, a to za pomocą ruchomego 
trapezu, który się wypuszcza przez otwór w o,krę 
cie powietrznym. Chcąc wciągnąć samolot na stero­
wiec, zwalniają oba swoją szybkość, a samolot 
tąk długo lata pod ster»wcem, póki nie zaczepi się 
o zwisajacv ze s>erowca trapez.

„Akrom" potrafi wespół ze swymi samolotami 
zniszczyć całą flotę wojenną. Obrona przed ata­
kiem z powietrza jest dzięki towarzyszącym mu sa­
molotom znacznie ułatwiona. Statek posiada oczy-

Zjazd polskich obrońców Ojczyzny
w Warszawie

Warszawa. Dnia 13. 7. odbył się w Warsza­
wie czwarty walny zjazd delegatów Federacji Pol 
skich Związków Obrońców Ojczyzny. Uroczystość 
zjazdu rozpoczęła się mszą św. w katedrze św. Ja­
na, Na nabożeństwie byli obecni przedstawiciele 
rządu z premje,r-em Prystorem naczeje, liczni przed 
'Stawiciele władz wojskowych, samorządowych, pre 
zydjum Federacji z prezesem gen. Góreckim i de­
legatami prezydjum FIDAChi oraz członkowie Fe 
de racji, z pocztami sztandarowymi, po mgzy św. 
odbyło się poświęcenie sztandaru Federacji wo­
jewództwa warszawskiego. Ojcem chrzestnym nowo 
poświęconego sztandaru był p. premjer Prystor.

Po tej uroczystości wszyscy obecni na nabożeń 
istwiie udali się pochodem na Plac Marszałka P ił­
sudskiego, gdzie generał Górecki złożył wspaniały 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

O godz. 11,30 nastąpiło otwarcie zjazdu w sali 
rady miejskiej, która udekorowana chorągwiami 
o barwach państw, które najeżą do F IDĄC‘u. Na 
otwarcie zjazdu przybył p. premjer Prystor, repre 
zentujący p. Prezydenta Rzplftej i rząd. PonadJto 
na zjazd przybyli wiceminister wyznań rei. i ośw. 
publ. ks. ŹongoRowicz, wjcemln, spr. wewn. Stamj- 
rowski, wicemin, pracy i op. społ. Szubartowicz, 
przedstawiciele Sejmu i Senatu, przedstawiciele 

władz wojskowych i samorządowych oraz liczne 
delegacje Federacji i zaproszeni goście.

wiście zupełnie inne możliwości artyleryjskie. Mo­
że on być uzbrojony w liczne działa średniego ka­
libru tak dla. celów ataku, jak i obrony.

Koszta budowy tego sterowca wynoszą prze­
szło 10 mijjonów dolarów, czyli około 100 mRjo- 
•nów złotych.

Zmiany i redukcje 
w szkolnictwie

W kralkowskiem kuratorjuh szkolnem zaszły 
w ostatnim -zasie duże zmiany. Naczelnik wydzia­
łu prezydjalnego Ziemmowicz został przeniesiony 
na stanowisko wizytatora okręgu lwowskiego. Sta­
nowisko po nim w Krakowie objął wizytator Kred- 
rzyński. Wizytatorzy szkół średnich Znajdowiez 
i Brzoski przeniesieni zostali w stan spoczynku. 
Wielkie poruszenie zwłaszcza w sferach klerykal 
nych wywołało zamianowanie p. Stefana Wojcie­
chowskiego eks-teologa wizytatorem szkół średnich 

W  szkołach średnich okręgu krakowskiego 
zostanie zredukowanych z nowym rokiem szkol­
nym 130 nauczycieli, a nądto zwinięte 115 etatów. 
W szkolnictwie powszechnem pójdzie w odstawkę 
500 nauczycieli i nauczycielek, a drugie tyle etatów 
Zostanie cofniętych. Szkoły powszechne, które po­
siadają 4 klasy będą przemianowane na trzy kla­
sowe, zaś szkoły 7-klasowe na 4 i 3 klasowe.

Nadto wiele lekarzy szkolnych otrzyma zupeł­
ne zwolnienie, albo zniżenie godzin ordynacyjnych 
do 6 tyg dniowo.

Z ^ O M O R Z A
Nowy sukces Klubą Tennisowego „Korona"

Tuchola. — Ubiegłej niedzieli udał się miejsco 
wy Klub Tennisowy „Korona" do Grudziądza na 
rozgrywkę międzymiastową z klubem „Olimpja" 
— najpilniejszym klubem Pomorza; w tym dniu 
widocznie szczęście sprzyjało naszym tucholskim 
tennisistom, bowiem spotkanie to zakończyło się 
zwycięstwem tueholan w stosunku 5 : 4.

W  najbliższych tygodniach odbędzie się tur 
niej o mjstrzogtwo Klubu Tennisowego „Korona" 

Sprawa źródła naftowego.
Tuchola, — Specjalna komisja Ministerstwa 

Przemysłu i Handlu jaka w ostatnich dniach ba­
wiła w Tucholi, przyprowadziwszy badania na za­
interesowanym terenie — gdzie już w ubiegłym ro 
ku trafiono na jakieś źródło naftowe — orzekła, 
iż faktycznie ma się tutaj do czynienia z jakąś ży­
łą naftową. Po odczekaniu urzędowej relacji roz­
poczną się dalsze prace w tym kierunku.

P rzed  dorocznym odpustem.
W  najbliższą niedzielę obchodzi paraf ja tu­

cholska swój droczny odpust, ku czci Matki Bo­
skiej Szkaplerznej. Ze względu na spodziewany 
liczny udział wiernych odbędzie się uroczyste na 
bożeństwo na placu byłego cmentarza przy ulicy 
Świeckiej.

Wycieczka kolejarzy.
Ostatniej niedzieli urządziło miejscowe Ogni 

sko Kolejowego Przysposobienia Wojskowego wy­
cieczkę do Piekła — mieji&ca wycieczkowego nad 
Brdą.

Morderstwo czy samobójstwo?
Lubawa. — W niedzielę 12 bm. znaleziono w • 

Psie Kaługa w niedostępnem miejscu w zaroślach 
zwłoki nieznanego mężczyzny, które leżały już kil 
ka dni, tak, że twarzy nie można było rozpoznać. 
Okoliczni mieszkańcy przypuszczają, że jest to 

niejaki Amerykanin Drwęski z Kamionki, który 
w ostatnim czasie ujawniał upośledzenie na umy­
śle. Na miejsce zjechały władze z Brodnicy.

Zjazd otworzył prezes Federacji generał dr. 
Górecki przemówieniem powitalnem, w Morem m. fn 
podkreślił konieczność współpracy celem przezwy 
ciężenia obecnego kryzysu finansowego.

W  imieniu p. Prezydenta Rzpłhej i rządu po­
witał zjazd i złożył życzenia owocnych obrad p. 
premjer Prystor. ZMlei wygłosili przemówienia 

przedstawiciele F. I. D. A. C‘u Francji, Anglji, Bel- 
gji i Rumunji. Ostatni przemawiał prezydent mia­
sta Słomiński. Po przemówieniach odbyła się de­
koracja krzyżem zasługi ociemniałych i zasłużo­
nych członków Federacji, której dokonał w imie­
niu p. Prezydenta Rzplitej p. premjer Prystor.

O godz. 14 prezydjum Federacji wydało w ho­
telu Bristol śniadanie,, w Mórem wzięli udział pp. * 
ministrowie Pieracki i Zaleski, delegaci FIDACu, 
przedstawciele władz oraz prezydjum Federacji z 
p, gen. Góreckim na czele.. Podczas śniadania p. 
min. Pieracki wygłosił przemówienie, witając przy 
byłych gopci i podnosząc działał, i  cele FIDACu. 
O godz. 17 w sali rady miejskiej odbyły się ple­
narne obrady zjazdu. Po zagajjpiu obrad; przez 
gen. Góreckiego, zjazd uchwalił wysłać depesze 
hołdownicze d° p. Prezydenta Rzplitej i p. Mar­
szałka1 Piłsudskiego oraz ks. biskupa Bandurskie 
go. Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu po­
przedniego zjazdu gen. Górecki odczytał sprawo­
zdanie prezydjum Federacji z działalności za rok 
1930-31 przyjęte długo niemilknącymi oklaskami.

Katastrofa kolejowa.
Gdynia. — Wczoraj około godz. 6,40 rano na 

tut. dworcu kolejowym usłyszano alarm złowiesz­
czy; parowóz, stojący na uboczu, zaczął oddawać 
sygnały niebezpieczeństwa, gdyż maszynista spo­
strzegł szybko zbliżającą się katastrofę przez zde 
rżenie dwóch pociągów. Katastrofa stała się jednak
nieuniknioną.

Przy stawidle G Z — w tern samem,miejscu i 
prawie o tym samym czasie, w którym wydarzyła 
się katastrofa kolej, w styczniu — zderzył się po­
ciąg osobowy nr. 122, zdążający z Strzebielina do 
Elbląga z parowozem pociągu nr. 611 (kąpielowym, 
przetaczającym w krytycznej chwili wagon z ma­
słem. Parowozy zmierzały na torach przecinają­
cych się przy stawidle G Z naprzeciwko sobie, ma 
szyniści jednak po usłyszeniu sygnałów niebezpie­
czeństwa spuścili hantulce, wskutek czego nieuniik 
nione zderzenie zostało osłabione. Parowozy zde­
rzyły się bokami i zostały mocno uszkdzone, pa­
rowóz pociągu nr. 122 oderwał się °d pociągu i przy 
jechał aż na peron. Kilka wagonów kolejowych 
się wykoleiło, a uszkodzone zostały dwa wozy. W y­
padku w ludziach nie było, lekko zranione zostały 
jedynie dwie osoby, 1 robotnik i urzędnik z ambu­
lansu pocztowego.

Przychwycenie groźnych bandytów.
Wąbrzeźno. — W  nocy na czwarteik ub. tygo­

dnia dokonano napadu bandyckiego na d-m O- 
tylji Gruenke, mieszczący się na wybudowaniu pod
Radzynem.

Około godziny 12,30 trzech nieznanych »apasł» 
ników okrążyło kilkakrotnie d°m, usiłując d«sfać 
się na podwórze. Ponieważ pies zaczął szczekać, 
napastnicy oddali w kierunku domu dwa strzały 
rew-olwerowe. Kule nie uczyniły nikomu żadnej 
krzywdy.

Zbudzony hająsem i strzałami syn właścicielki 
wybiegł na podwórze i strzelił w kierunku napast 
ników, którzy zbiegli.

Jeden z bandytów został ranny, c» w wysokim 
stopniu przyczyniło się de ieh wykrycia.

Policja radzyńska wespół z wąbrzeską wszczę 
ły energiczne dochodzenia, uwieńczone pomyślnym 
rezultatem, już w piątek w nocy przytrzymana 
sprawców napadu, których nazwiska brzmią; Jó­
zef Wiśniewski i Ignacy Wasierski, obaj z Wą­
brzeźna oraz jakiś Cholewiński z Rywałdu pow. 
grudziądzki

Wszystkich trzech odstawiono do dyspozycji 
Sądu w Grudziądzu.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że trzej 
schwytani bandyci należeli do szajki bandyckiej 
składającej się z 5-eiu członków. Dwóch dalszych 
poszukuje energicznie policja.

Szajka bandycka pod komendą W ąsierskiego 
i Wiśniewskiego z Wąbrzeźna, dokonała w oslat 
nich latach całego szeregu napadów bandyckich.

W  listopadzie roku ubiegłego napadli na 
dcm Fryderyka Mayera w polskich Łopatkach, 
gdzie skradli Mayerowi 800 zł. a handlarza śp. 
Szejmana zamordowali. Pozatem dokonali całego 
szeregu innych napadów rabunkowych a m. In. za­
mordowali handlarza w Rywałdzie i gospodarza 
pod Łasinem, ograbiając zamordowanych z pie­
niędzy.

Z tych pieniędzy prowadzili hulaszczy tryb 
życia np. Wiśniewscy w Wąbrzeźnie (nad jezio­
rem).

Bandytom według obowiązującego kodeksu 
karnego grozi kara śmierci.

Kupujcie t o m  Kralów!



Nr. 161 „DZIENNIK POMORSKI“ Sti 3

Zjazd Katolicki 
w Płocku

J'uż od wczesnego ranka w piątej zaczęły na­
pływać do katedry liczne delegacje orgainizacyj 
katolickich, tworząc w niej las sztandarów, dający 
świadectwo potężnemu rozwojowi Akcji Katolic­

kiej.
Na pierwszem zelbraniu plenarnem tegoż dnia 

ukonstytuowało się prezydljum Zjazdu. Na niar- 
szałlka powołano p. Edwarda hr. Krasińskiego, 

na wicemarszałków p. rejenta Ptoskiego i p. dyr. 
Wróblewskiego. Ponadto d° prezydjum we>szli: ks. 
prałat Fajęcki, starosta Godahski, inspektor Ban- 
dos, pani dyrektorka Kisilewska, prezes sądu Krzę 
towski i ks. Szelągowski.

Pierwsze przemówienie wygłosił Dostojny Pa­
sterz diecezji płockiej, witając serdecznie przyby­
łych na Zjazd i wyrażając nadzieję, że Zjazd ten 
spotęguje uczucia chrześcijańskie wiernych diece­
zji. Następnie wygłosili referaty: p. dyr. Błażeje- 
wicz — „Drogi katolicyzmu w XX wieku", b. po­
seł p. Wiek liński — „O ruchu katolickim" i p. pro­
fesor Halban ze Lwowa — „Życie wewnętrzne punk 
•em wyjścia dla Akcji Katolickiej", poczem p. pj-oif. 
Bielak mówił na temat „Akcja Katolicka a wycho­
wanie".

Ostatni Zjazd w Płocku posiada charakter 
specjalnie podniosły, gdyż łączy się jednocześnie 
z publicznem uczczeniem jubileuszu 50-lecia p-a- 
cy kapłańskiej Arcypasterza diecezji płockiej J. 
E. Ks. Arcybiskupa Nowowiejskiego. To też wieczk­
iem w piątek odbyła się ku czci Arcybiskupa-Jubi- 
lata akademja urządzona przez młodzież katoli­
cką.

W sobotę odbywały się posiedzenia sekcyj 
Zjazdu Katolickiego, a mianowicie; sekcji Eucha­
rystycznej, tersjarskiej i Różańcowej, sekcji mło­
dzieży, sekcyj kobiecej, robotniczej, wychowaw­

czej i charytatywnej,, w  popołudniowych godzi­
nach odbyło się ostatnie plenarne posiedzenie, 

na iktorem wygłoszono referat prof. Jędrzejowskie­
go — „Życie katolickie w diecezji płockiej", po­
czerni odczytano rezolucje Zjazdu i dokonano zam­
knięcia obrad.

Jednocześnie prawie rozpoczęły się uroczysto­
ści jubileuszowe. Delegacja Zjazdu udała się do 
pałacu biskupiego i złożyła tam życzenia J. E.
Ks. Arcybiskupowi. Wieczorem w Teat.rze Miej­
skim odbyła się uroczysta akademia.

W niedziele rano odbył się imponujący pochód 
w którym wzięły udział wszystkie organizacje ka­
tolickie przybyłe « a Zjazd. Przedefilowało kilka­
naście tysięcy osób.

W katedrze o godz. 10.30 Dostojny Jubilat od­
prawił Mszę św., a kazanie wygłosił J. E. Ks. Bi­
skup Szelążek. Po nabożeństwie udzielono w imię 
niu Ojca św. błogosławieństwa i odśpiewano uro­
czyste „Te Deum".

0 godz. 1-szej odbył się obiad dla zaproszo­
nych gości, w którym wzięli udział JJ. EE. Ks. Ks. 
Biskupi, przedstawiciele władz państwowych i sa­
morządowych i wojskowych. W godzinach popołud­
niowych odbyła się akademja w Seminarjum Du 
chownem. Podniosły nastrój wszystkich tych uro­
czystości dobitnie świadczył o tej miłości, jaką Do­
stojny Jubilat zaskarbił sobie nie tylko we*wla- 
snej diecezji, ale także w .całej katolickiej Polsce
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Książę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

40) przez Hr. A. K. Tołstoja.
— Carewiczu! — rzekł Srebrny, widząc, że 

rozbójnicy zaczęli obstukiwać zabitych i chwytać 
konie opryczników. _  Bitwą skończona. Wszyscy 
zbrodniarze, nastający na twoje życie, polegli. Je 
den tylko Maluta uszedł cało! Ale i on nie uj­
dzie kary!

Waniucha Pierścień, który po powitaniu z 
Nikitą RomanowiCzem ciekawie przyglądał się je­
go towarzyszowi, słysząc ostatnie słowa"Srebrnego 
ze zdumieniem wykrzyknął:

—Jakto, więc to sam carewicz, syn wielkiego 
cara? Więc dostąpiliśmy takiej łaski B<iżej, że mo­
gliśmy stanąć w obronie przyszłego władcy świętej 
Busi? Więc na takie zbrodni® te pSy plugawe się 
rzucają?

1 ataman rozbójników padł d‘° nóg iwana Iwa-
«o wieża.

Wiadomość o te>m, kogo uratowali, .rozeszła się 
.szybko pośród rozbójników. Zaprzestali przetrzą­
sania kieszeni opryczników i po kolei, z szacun­
kiem, z nieukrywaną radością podchodzili wszyscy 
do carewicza, składając mu*hołd nfekicmi pokło­
nami.

— Dziękuję wam, dobrzy ludzie! — rzekł care­
wicz, wyzbywszy się nagie swojej zwykłej dumy 
i sztywności. — Ktokolwiek bądź jesteście, dzię­
kuję wam, dziękuję stokrotnie!

— Niema za co, carewiczu! — odpowiedział 
Pierścień. — Gdybym wiedział, że to ciebie porwał 
Maluta, że to ciebie wywozi na Zapadłą Kałużę, 
pt zaprowadziłbym na ratunek nie czterdziestu, aie 
dwie sotnie swoich ludzi. Wtedy nie zemknąłby 
nam tęp Skurłatycz. Wzięlibyśmy go żywcem i w

W uroczystościach wzięli udział Najdostojnie- 
si J. E. Ks. Kardynał Prymas Hlond, J. E. Arcy­
biskup Jałbrzykowski, JJ. EE. Ks. Ks. Biskupi 
Przeździecki, Tymieniecki, Nowak, Łukomski, Ło­
ziński, Okoniewski, Szelążek, Jasiński, Owczarek, 
Walczykewicz. Wetmański, Uświetnił uroczystość 
swym przybyciem j. E. Ks. Nuncjusz Apostolski 
Dr. Marmaggi w towarzystwie sekretarza Msgr. 
Dr. Coli i. (KAP)

Kongres Esperantystów
w Krakowie

W czwartek, dnia 16 bm. o godz. 17.35 prof.
Odo Bujwid wygło®i przed mikrofonem krakow­
skim odczyt pod powyższvm tytułem, transmitowa­
ny przez wszystkie stacje" polskie.

Już przed 250 laty znakomity filozof i matema­
tyk Leibnitz podał pierwszy teorję języka sztucz­
nego o prostej logicznie, niemal matematycznej 

budowie. Niestety, pomimo, że poświęcił on tej spra 
wie duży kawał życia, nie zbudował jednak sa­
mego języka Zaznaczył tylko, że nie może być ję­
zykiem pomocniczym światowym żaden język naro­
dowy (z powodu ambicyj narodowych każdego na­
rodu), nie może nim stać się łacina (jako zbyt tru­
dna).

Jednolitą fonetykę i prostą gramatykę posiada' 
język, obmyślony przed 45 laty przez warszaw­
skiego lekarza, L. Zamenhofa, który w drobnej 
broszurce, ogłoszonej po.d pseudonimem dra E- 
speranto w języku polskim i zaraz potom przełóż0 
nej na wszystkie niemal języki świata, podał cało 
kształt swego nowego języka. Licżba zwolenników 
„esperanta" dochodzi obecnie do pół m/fojona.

W dniach 1—8 sierpnia odbędzie się w Krako­
wie już po raz drugi powszechny Kongres Espe­
rantystów, na który spodziewanmy1 się mieć około 
1000 Obcych gości. Już dotąd zapisało się powyżej 
500 osób, przeważnie Anglików, Szwedów, Wło­

chów, Holendrów — ogółem 26 narodowości; mamy 
już 3 Japończyków i 4 Półno,Cno-Amerykanów. 

Przyjedzie też sporo esperantystów z krajów bał­
uckich, którzy się gromadnie zapisują.

Jednym z najciekawszych momentów zjazdu, 
który się zacznie właściwie na 10 dni wcześniej, 
tj. w dniu 29 lipca, będą wykłady znakomitego 
dyrektora Międzynarodowego Instytutu Esperanta 
w Hadze, księdza Cseih, który w ciągu 10 dni wy. 
loży w ten sposób całość języka, że słuchacze będą 
mogli w dalszym ciągu podczas kongresu poro­
zumieć się ze wszystkiemi obecnymi narodowościa­
mi bez trudności. W  żadnym innym języku nie jest 
to przecież możliwe.

Podczas kongresu odbędą się również wykła­
dy t. zw. uniwersytetu letniego z dziedziny tury­
styki. Wykłady mieć będą specjaliści z pośród 
różnych narodowości.

Podczas zjazdu odbędzie się szereg posiedzeń 
z różnych dziedzin wiedzy. Odbędzie się pod prze­
wodnictwem dra Blasberga Zjazd lekarzy espe­
rantystów, którzy posiadają swój organ między­
narodowy, wydawany w Brukseli.

Odbędzie się również posiedzenie Towarzystwa 
Naukowego Esperantystów, oraz posiedzenie Cen­
tralnego Zarządu, którego siedzibą jest Genewa, 
jako też zebranie członków Uniwersał Esp. Asocio 
którego delegaci, w liczibe 2000, funkcjonują po 
całej kuli ziemskiej.

twojej obecności powiesili, ot, choćby na tej gałęzi! 
Zresztą został zdaje śię, w naszych rękach jego 
strzemienny; siary to mój znajomy i stare mamy z 
nim porachunki! Na bezrybiu i rak ryba! Ej, Mit- 
ka! Zdaje mi się, że ty go *am masz pod sobą!

— A_ mamt odezwał się Mi tka, leżąc na brzu 
chu i ni« chcąc wypuścić z pod siebie swojej 0- 
fiary.

— Dawaj go tutaj! Nie bój się! Te,raz już nie 
ujdzie! A ' y, chłopcy, rozniećcie ogień! Trzeba 
będzie przeprowadzić dochodzenia, z czyjego po­
lecenia porwali się ci złoczyńcy na carskiego na­
stępcę! Przygotujcie też mocniejszy postronek!

Mitka w-stał.
Gdy rozbójnicy spojrzeli na tego, którego trzy­

mał pod sobą, wyrwał się z ich ust okrzyk pełen 
zdziwień ja:

— To przecież Chłopko, a nie Chomiak! Oj, 
durny Mitka! Toś ty swojego przycisnął zamiast 
oprycznika!

Mitka oglądał się wokoło z szeroko rozwartą 
gębą. Chłopko ledwo zdołał się podnieść z ziemj i 
przeciągał się teraz, jęcząc i postękując. Mitka 
zaczął się orjentować w tem, co się stało, i rzekł do 
swojej ofiary:

— Patrzcie! To ja chyba ciebie- przydusiłem 
zamiast Chomiak-a? A czemuś ty milczał i nic nie 
mówił ?

— Jakże miałem co mówić, kiedy usiadłeś mj 
na głowie...

— No to pocoś się podwinął?

— Poco, poco, niedźwiedziu jeden! Jakeś trza­
snął konia po łbie, to Chomiak zwalił się prosto 
na mnie. a ty zamiast jego schwyciłeś mnie i za­
cząłeś dusić. Tymczasem tamten dał nogę.

— Aha! — pokiwał głową Mitka. — To tak!
I rozwarł gębę jeszcze szerzej.

po kongresie projektowań© są liczne wycieczki 
po polskich miejscowościach klimatycznych, oraz 
zwiedzenie grobu Zamenhofa w Warszawie i miej­
sca urodzenia jego w Białymstoku. Nastąpi wmu­
rowanie tablicy pamiątkowej na domu*, w którym 
mieszkał w Warszawie w ulicy, nazwanej jego i- 
mięniem.

Wszechpolska Wystawa Drobiu, 
Gołębi I Królików w Toruniu

W czasie od 5-go d« 8-g° grudnia 1931 r. od­
będzie się w Toruniu Wszechpolska Wystawa Dro 
biu, Gołębi i Królików.

Wystawę powyższą organizuje z ramienia Cen­
tralnego Komitetu do Spraw Hodowli Drobiu w W ar  
sząwie, — za zezwoleniem Ministerstwa Rolnic­
twa — Pomorski Związek Hodowców Drobiu, przy 
pomorskiej Izbie Rolniczej w Toruniu. Do Komi­
tetu Wystawy zaproszono przedstawicieli 0-1 gani 
zacyj rolniczych i związków hodowców ze wszyst­
kich województw Rzeczypospolitej Polskiej, 

ponieważ Pmorskie Wystawy odbyte w Toru­
niu cieszyły się zawsze dużą frekwencją — mamy 
nadzieję, że zapowiedziana wszechpolska wystawa 
drobiu, w której wezmą udział hodowcy z’ wszyst­
kich ziem Rzeczypospolitej Polskiej, zostanie na­
leżycie obesłana i zorganizowana, oraz zainteresuje 
zarówno szeroki ogół hodowców i miłośników; dro­
biu, gołębi, królików jak również ! sfery rolnicze.

Zwracamy się więc do wszystkich hodowców 
Rzeczypospolitej Polskiej, ażeby zajęli się już teraz
odpowiedniem przygotowaniem swego drobiu i obe­
słali jak najliczniej powyższą wystawę, aby była 
naprawdę imponującym wskaźnikiem postępu Pol­
ski na polu hodowli drobnego inwentarza.

Wystawa obejmuje drób, króliki, gołębie pocz­
towe, ozdobne i opasowe — ponadto będzie zorga­
nizowany obszerny dział przemysłu drobiarskiego 

Zaznaczamy, że wystawiony drób musi być zna 
czony obrączkami rodowemj Centralnego Kc mjtetu 
do Spraw Hodowli Drobiu w Warszawie

Bliższych informacyj udziela Komitet Wszech­
polskiej Wyslawy Drobiu, Gołębi i Królików w 
Toruniu, ul. Sienkiewicza 40.

Komitet,

Transmisja Poznań— New York 
7.600 kim. na fali radiowej

Pierwsza transmisja z Polski na drugą pół­
kulę, która miała miejsce w dniu 4 lipca, była nie­
jako nieoficjalnym zapoczątkowaniem bliskiej 
współpracy między radjofonją polską a amerykań­
ską. Transmisja ta, zorganizowana z racji uroczy­
stości, jakie miały miojsiee w Poznaniu w związku 
z odsłonięciem pomnika Woodrowa Wilsona i na- 
rodowem świętem amerykańskiem, stała się spraw­
dzeniem technicznych możliwości transmisyj mię­
dzy Polską a Ameryką.

Specjalna godzinna audycjia, poświęcona A- 
meryce, a przede w-szyst k i em jej szlachetnemu pre­
zydentowi Wilsonowi, udała się doskonale pod ka­
żdym względem, a tak muzyka, jak i wszystkie 
(przemówienia °raz popisy chóralne odbierane były 
na drugiej półkuli czysto i bez skażeń.

Transmisja z dnia 4-go lipca nastąpiła zapo- 
mocą przewodu telefonicznego via Berlin—.Londyn 
— kabel morski na 98 stacyj amerykańskich. Mia-
ritrnril- II HWl — ■imiiiwi lilii II »1IHMHHIUWI

Rozbójnicy buchnęli śmiechem. Roześmiał się 
nawet carewicz. Tymczasem ci z bandy Pierścienia 
którzy rzucili się w prawo i lewo, aby przytrzymać 
Chomiaka, wrócili z niczem. Gdy składali Pier­
ścieniowi meldunek, on rzekł:

— Ha, trudno! Cóż robić? Widocznie nie na­
deszła jeszcze jego godzina. Da Bóg, za drugim 
razem już się nie wywinie!... A teraz pozwól, miło­
ściwy carewiczu że odprowadzę cię ze swoimi chłop 
cami d» drogi. No, chtopcy, zbierajcie się! Kniaź 
Nikita Romanowicz pewnie zechce siąść na konia. 
Mamy ich tu pod ręką kiLka, wobec czego i ja sią­
dę na jednego z jlich. Dziadek Sęp woli chodzić 
pieszo, a pod Mitką koń by się chyba załamał.

— A właśnie że nie! — odparł na to Mitka i 
chwycił pobliskiego bachmata za grzywę. Od szar 
pnięcia koń zachwiał się na nogach.

— A widzisz, jeszcze na niego nie siadłeś, a już 
chce się wywrócić.

— A właśnie, że siądę! Właśnie, że siądę! —
I podniósł nogę do strzemienia. Al®, że mu się 
strzemię wymykało, oparł się obiema rękami na 
grzbiecie i znacznie lżej, niż można się było tego 
po nim̂  spodziewać, jednym skokiem znalazł się 
na koniu. Grzbiet koński wygiął się zrazu, ale do­
bry bachmat natychmiast wyprostował się i, czy 
chcąc wykazać swoją siłę, czy toż zrzucić przycięż- 
kiego jeźdźca, zaczął przestępować z nogi na nogę, 
boczyć się, podskakiwać, ostro przytem parskając.

— Mitka, tozymaj się! — krzyknęli ze śmie­
chem rozbójnicy.

— Nie bójcie się!
I istotnie, choć wyglądał na ko>niu komicznie, 

choć łokciami machał, niby skrzydłami, przy każ­
dym podskoku, trzymał się mocno i nie mjał wCale 
ochoty spadać na ziemię.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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la ogromne znaczenie propagandowe dla Polski, 
audycji słuchały bowiem miłjtanowe rzesze radio­
słuchaczy, wśród których niecała ilość stanowili 
pilscy emigranci. Skomplikowane prace przygoto­
wawcze, jak stworzenia połączenia kablowego, po­
rozumienie z radjafonją, amerykańską, opracowa­
nie szczegółów technicznych oraz zapewnienie do­
brego odbioru, spoczywały w ręku Zarządu R. Po­
znańskiego, przy pomocy oczywiście Min. P. i T. 
i Polskiego Rad ja.

Wysiłek odniósł sukces nadzwyczajny, gdyż 
zarówno odbiór jak i też bogaty i ciekawy program  
akademji były bez zarzutu. Stwierdziła to z za­
dowoleniem prasa zagraniczna oraz kierownictwo 
amerykańskich stacyj nadawczych. Radjo Poznań­
skie zapoczątkowało tęm samem wielką epokę współ 
pracy radiofonicznej dwóch odległych republik, 
epokę, której znaczenie dla propagandy polskiej 
zagranicą jest nieocenione.

Qrdb ludzkości daunej
no dnie Oceanu SpsKojneso

Przed kilkoma, dziesiątkami lat młody angiel­
ski oficer James Churchward, przebywający w 
Indjach środk°wych postanowił odcyfrować kil­
ka prastarych tablic hinduskich.

W pracy tej pomóg mu pewien miejscowy ka­
płan, znający dobrze język „nacool", uważany 
przez licznych etymologów za pramowę ludności. 
Oficer dopiął swego celu i ku swemu zdumieniu 
znalazł na jednej z tablic wyrytą, krótką historję 
stworzenia człowieka, która określa jako kolebkę 
ludności zaginiony kraj Mu.

Przez kilkanaście lat studjował Churchward 
stare tablice hinduskie, wreszcie wyruszył w świat 
aby szukać owego kraju. Wyznaczone sobie zada­
nie zajęło mu połowę życia.

Dzisiaj jako stary człowiek Churchward uwa­
ża pracę swą za skończoną, a wynik jej opubliko­
wał w wydanej książce „Mu, jako kolebka ludzko­
ści", dostarczając dla swej te0rji bardzo ciekawego 
materjału dowodowego.

Starożytne napisy na pomnikach kultury w 
rozmaitych częściach świata utwierdziły go w tern, 
że we wszystkich wspomnieniach historycznych 
rozmaitych ludów cywilizowanych znajdują się 

legendy o tajemniczym dawno zaginionym kraju 
Mu, bardzo bogatym, stojącym na wysokim stopniu 
kultury. Takie wzmianki znalazł Churchward w 
Indjach, Birmie, Egipcie, Japonji, Chinach i Afry­
ce środkowej i półn. oraz na wyspach na Oceanie 
Południowym.

W .wielu wypadkach te pomniki starodawnej 
kultury nosiły zagadkowy napis: „na pamiątkę 
zniesienia kraju na zachodzie".

Otóż zdaniem Churchwarda tajemniczy ten 
kraj leżał na Oceanie Spokojnym na równiku.

Żył w tym kraju naród o nader wysokiej, buj­
nej cywilizacji. Przed 20 tysiącami lat zbadali mie 
ezkańcy Mu znaczną część kuli ziemskiej i skolo­
nizowali rozmaite kraje. Propagotorami ich kultu­
ry byli Majowie. Dotarli oni do Ameryki środko­
wej i założyli w Meksyku i na Jukatanie własne 
państwo.

W Ameryce południowej tam, gdzie rozciągają 
się dzisiaj olbrzymie puszcze Brazylji, było" zda­
niem Churchwarda morze, dzielące kontynent na 
dwie części. Churchward nazywa je, Morzem Ama­
zonki i przypuszcza, że tamtędy dostali się Majo­
wie na Atlantydę, leżącą nieopodal Afryki, następ­
nie do Hiszpanji Południowej, do kraju nad mo­
rzem śródziemnem j innych.

Ale nad potężnem państwem Mu zawisła za­
głada. Katastrofa wulkanicznego pochodzenia zni­
szczyła kwitnący kraj, zatapiając w morze dzie­
siątki miijonów ludzi. Pozostały tylko wyspy, któ 
re dziś nazywamy „oceanią".

Na wyspach tych znajdują się po dzień dzi­
siejszy monumentalne pomniki kultury, co do któ­
rych pochodzenia wiedza współczesna nie zdała 
sobie dotychczas sprawy.

Churchward sądzi, że rozwiązał dziwaczną 
zagadkę. Jego zdaniem Są t0 właśnie zabytki kul­
tury przodków ludzkości cywilizowanej kraju Mu, 
którego zniszczenie stało się również gro,bom dla 
wysokiej wiedzy i sztuki, odkryć geograficznych 
i technicznych.

Stary świder
w zdrowych zębach
iPewien dziennikarz nowojorski, nazwiskiem 

H. Lavine, wydał książkę, która wywołała wielkie 
wzburzenia.

Lavine opisuje w niej metody, jakiem! posłu­
guje się policja śledcza w Stanach Zjednoczonych 
celem wydobycia zeznań z osobników podejrza­
nych o zbrodnie. Auttor, który udowadnia swe 

twierdzenia faktami i nazwiskami, utrzymuje, że 
dwie trzecie wypadfków przyznania się do winy 
aresztowanych, należy sprowadzić do znęcania się 
policji nad swemi ofiarami.

podejrzany o zbrodnie bywa bity tak długo, 
aż złoży żądane zeznanie, przyczem oprawcy wca­
le nie są wybredni w wyborze narzędzia. Posługu 
ją się wszystkiem, co im wpadnie w ręce, pierw­

szeństwo jednak w każdym razie mają kije, pałki 
i węże gumowe.

Obowiązuj o tylko zasada, że uderzenia nie mo­
gą pozostawiać ran, to bowiem mogłoby podczas 
rozprawy wprowadzić policję w kłopotliwe położe­
nie. Zwłaszcza jeżeli chodzi o bandytów, którzy 
dopuścili sie zabójstwa policjanta, okrucieństwo 
władz śledczych nie zna miary.Lavine przytacza 
przykład pewnego Polaka, który wzięty na spytki 
pod zarzutem morderstwa, bity był w ciągu kilku 
godzin i tylko dzięki swej wytrzymałości i silnej 
konstytucji mógł wytrzymać katowanie. Wówczas 
j dnak sprowadzono dentystę, który starym świ­
drem zaczął wiercić dziury w zdrowych zębach 
„pacjenta".

Takie tortury nawet dla tego osiłka — były 
zbyt bolesne i złamały jego opór.

Wybitny sportowiec 
bandytą

W Londynie dokonano obecnie sensacyjnego 
aresztowania, które w kołach towarzyskich metro­
polii londyńskiej wywołało niesłychane wrażenie. 
Chodzi bowiem o aferę, posiadającą raczej posmak 
kryminalnego scenarjusza filmowego, niż podobną 
do codziennej szarej rzeczywistości. Bliższe szcze­
góły są następujące;

W życiu towarzyskiem Londynu odgrywał wy­
bitną rolę bogaty „przemysłowiec" Andrzej Na*ton 
Wytworny pan, w sile wieku miał posiadać wielką 
fabrykę obuwia we Francji, dokąd rzekomo kie­
rowały się jego częste wyjazdy. Natton prowadził 
w Londynie życie na szeroką skalę, uchodził za 

wybitnego sportowca i dżentelmena w każdym 
calu...

jednocześnie grasował w Londynie od kilka 
już lat osławiony bandyta i włamywacz, operu­
jący zwykle pod maską żebraka, niejaki Samuel 
Tomip&on. Ten zuchwały i niezwykle zręczny rze­
zimieszek miał na swoim sumieniu cały szereg wła­
mań do banków, sklepów jubilerskich Pd. Policja 
londyńska nadaremnie jednak starała się, aby go 
schwytać. Tompson potrafił zawsze, jak piskorz, 
wyślizgnąć się z rąk władz bezpieczeństwa.

W czasach ostatnich zmobilizowano wreszcie 
najzręczniejszych funkcjonarjuszów policji, aby 
unieszkodliwić niebezpiecznego i nieuchwytnego 
Lira.Jakież jednak było zdziwienie władz, kiedy 
jte,den z najwybitniejszych funkcjonarjuszów poli­
cyjnych stwierdził niezbicie, że wszelkie ślady 
zmierzają ku powszechnie szanowanemu przemy­
słowcowi Andrzejowi Nattonowi. Zaczęto Nattona 
śledzić i niebawem przekonano się, że jest on i- 
dentycznv z T0mpsonem. Aresztowano go, co stało 
się ogromną sensacją w Londynie...

„Przemysłowiec" odgrywał zrazu rolę obrażo 
netgo, niebawem jednak musiał zdjąć maskę wobec 
oczywistych i bardzo 'icznych dowodów winy.

H u m i t i  w  A f r y c e  
wymierali

Odkąd Francuzi posiadają olbrzymie posiadło 
ści w Afryce, troszczą się coraz bardziej 0 stosunki 
ludnościowe w swych kaionjach. Stwjerdzonnprzy- 
tem, że murzyni bynajmniej nie, rozmnażają się 
tak szybko, jakby soibie tego życzyć należało. Na 
jeden km. kw. przypada przecietniei 5 mieszkań­
ców, w najludniejszych okolicach liczba ta wy­

nosi 35. W dodatku mat-erjał ludzki jest czę­
ściowo pośledni. Więcej niż połowa mężczyzn nie­
zdatna do służby wojskowej. Pozatem stwierdzono, 
że murzyni mają mało dzieci. Przeciętnie przypa­
da na jedną kobietę 2,5 d 3,2 dzieci. Liczby te nie 

jeszcze niekorzystne, gdyby śmiertelność 
wśród dzieci nie była bardzo wielka. W wieku d° 
lat 5 umiera 35 proc. dzieci. Lecz i śmiertelność 
wśród dorosłych jest znaczna, zwłaszcza tam, gdzie 
panuje śpiączka.

Przypuszczano, że przyczyną małej roarnd- 
ności jest wie]ożeństwo, dzięki któremu sparzy, bo­
gaci murzyni mogę, sobie trzymać wiele młodych 
kobiet. Tymczasem stosunek jest taki, że w zachod­
niej i centralnej Afryce jest tylko 27 proc. mał­
żeństw o dwóch żonach a 8 proc. o trzech i więcej 
natomiast 65 proc. żyje w monogamji. Niektórzy 
badacze przypuszczają, że przyczyną słabej roz- 
rodności jest zwyczaj czarnych matek karmienia 
piersią dzieci aż do skończenia dwóch lat i dłużej 
Oprócz tego w niektórych okolicach liczba kobiet 
jest o killka procent niższa niż mężczyzn. Także i 
niedostateczne warunki mieszkaniowe, które na­
leży kłaść na karb lenistwa murzynów, przeszka­
dzają w silniej,szem rozmnażaniu się ludności.

Francuzi spodziewają się, że uda im się usu­
nąć z biegiem czasu te przeszkody, tak, iż liczba 
mieszkańców ich k»l°nij, wynosząca obecnie 19 mil 
jonów, wzrośnie znaczni®, kolonje bowiem wyżywić 
mogą, 200 miijonów ludzi.

Śmierć w jeziorze.
Leżno, pow. brodnicki. Utonął podczas kąpieli 

w jeziorze 19-ietni Bolesław Warmiński z Miłosta- 
j«k, który przybył w odwiedziny do swych krew­
nych.

Z  P o m o rz a
Osobiste.

Tuchola. Dyplom magistra filozofji uzyskał 
na Uniwersytecie poznańskim p. Paweł Szulc, na­
uczyciel gimnazjum klasycznego w Gostyniu, syn 
tut. urzędnika sądowego p. Tomasza Szulca.

— Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
zamianowało z dniem 1 września br. magistra fil. 
Józefa Wiśniewskiego z Częstochowy nauczycie­
lem przy tut. Państw. Seminarjum Nauczyciel­

ski em.

Powiększenie powiatu.
Sejmik powiatu tucholskiego zgodził się na pro­

jekt powiększenia powiatu tucholskiego przez przy 
dział kilku gmin, powiatu świeckiego. W rachubę 
wchodzą gminy: Lińsk, Małe Okoniny, Luibiewice, 
Błądzim, Mukrz, Cisiny, Suchom, Zielonka, Zdroje 
Trzebciny wieś i obszar dworski oraz Wierzchlas. 
Przyłączenie powyższych wsi uzależnia Sejmi,k od 
przyłączenia do powiatu tucholskiego również 
większej w.si Lubiewa.

Ofiary kąpieli.
Święcie, W jeziorze Bielskiem utonęły jednego 

dnia 3 panienki, 24-letnia Helena Gabrychówna
z Białego, 27-letnia Zofja Wojciechowska i j ej 

14-letnia siostra PeLagja. Wyskoczyły one z to­
nącej łódki i utonęły, mimo, że umiały pływać. — 
21-letni syn wdowy Matuszewskiej utonął, kąpiąc 
się w jeziorze w Lipinkach pod Jeżewem. Przed 
6 tygodniami umarł jego ojciec. — Pogrzeb 4 ofiar 
wody odbył się dnia 10 lipca, w którym to dniu 
przed 8 laty również chowano w Jeżewie 4 pa»ny, 
które utonęły.

Otwarcie muzeum regjonalnego.
Święcie. Celem dania mo-żności szerszej pu­

bliczności oglądania licznych pamiątek z przeszło­
ści oraz teraźniejszości, dotyczących okolic miej­
scowych i bliskich, oraz rozwojiu wszelkich gałęzi 
życia gospodarczego, zainicjowano stworzenie mu­
zeum regjonalnego w Świeciu przy T. C. L. dzięki 
zasłudze p. starosty Kowalskiego. Pomocni p. sta­
roście przy tem pomiędzy brnę mi byli pp. K Psz­
czyński, dyrektor Jagła oraz orof. Zieliński Ser­
wacy. Na otwarciu muzeum wstępne przemówienie 
wygłosił p. starosta, dziękując przedstawicielom 
władz i organizacyj, a w szczególności p. wice­
wojewodzie dr. Seydlitzowi, którzy uroczystość swą 
obecnością zaszczycić raczył ii prosił p. wicewoje­
wodę o otwarcie muzeum. Pan wicewojewoda po 
krótkiem przemówieniu przeciął wstęgę i tym sipo 
spbem otworzył muzeum. Nastąpiło zwiedzenie mu­
zeum przez wszystkich obecnych. Po zwiedzeniu 
p starosta krótkiem przemówieniem oddał muzeum 
regjnnalne komitetowi powiatowemu T. c. L. w rę­
ce prezesa p. Władysława Ludwiczaka, prosząc o 
dalszą opiekę troskliwą. Tenże dziękował wszyst­
kim współpracownikom Za dotychczasowe zabiegi
oraz przyhyi ie i wyraził swą radość z powodu przy 
bycia p. wicewojewody, jako dawniejszego towa 
rzysza w organizacjach tajnych z czasów gimna­
zjalnych w Poznaniu. Muzeum przez następne dwa 
dni świąteczne otwarte było dla ogółu. Zarazem 
odbyła się również wystawa robót ręcznych Szkoły 
g spodarstwa domowego. Muzeum, mieszczące się 
w starostwie na I. piętrze w sali posiedzeń, zwie­
dzać można codziennie w godzinach przedpołud­
niowych.

Pożar.
Mezowo, pow. kartuski. Rolnikowi Albertowi 

Knorrowi spaliła się stodoła wraz z szopą. Po­
szkodowany był bardzo nisko ubezpieczony.

Pożar.
Borkowo, pow. kartuski. Pożar powstał w sto­

dole rolnika Leona Płichty, która snaliła się wraz 
z przyległą szopą. Poszkodowany był ubezpie­

czony.
Gdynia 50-cio tys. miastem.

Gdynia. Gdynia — miasto przyszłości — już 
te,raz wyrosło do poważnych rozmiarów i dziś już 
jest osiedlem, stanowiącym poważny ośrodek życia 
handlowego, pracowniczego i miejskiego. — Port 
i miasto jest miejscem podziwu nietyłko zwiedza­
jących turystów z kraju, lecz poważnych przedsta­
wicieli świata zagranicznego.

Amerykańskie tempo budowy miasta najlepiej 
odzwierciadla nam cyfry ze statystyki rozwoju

ludnościowego miasta.
Gdynia, która w kwietniu 1928 r. liczyła 8,000 

mieszkańców, dziś stała się już miastem 50-cio ty- 
sięcznem. Stan ludności Gdyni z dnia 30. 6. 31 r. 
wynosi 50.126 mieszkańców stałych.

Przyrost ludności w czerwcu wyniósł więc 
892 osoby, czyli Gdynia codziennie powiększała 
się o 30 mieszkańców.

Straszna śmierć rybaka.
Bór, pow. morski. Emil Muża, rybak z Boru 

/(Jastarnia)! podczas holowania motorówki został 
zepchnięty z łodzi przez linę i utonął.

Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodowej żeńsk.
Toruń. Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodo­

wej Żeńskiej w Toruniu, ul. Strumykowa 4, przyj­
muje się w czasie od 15 Lipca d » 15 sierpnia 1931 
we wtorki i piątki od godziny 11—13, a od 15 sierp 
nia codziennie od 9—14.

Drukiem drukarni .Dziennika Pomorskiego" w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

Wydawca Juljusz Schreiber, Chojnice.
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Sprostowanie,
Notatkę w „Dzienniku Pomorskim11 z dnia 15. 

7. 31 r. -ot. „Nieszczęśliwy wypadek" prostu ję na­
stępująco: Nieprawdą jest że mój samo-cłiód naje­
chał na rowerzystę, przeciwnie po zatrzymaniu 

samochodu r<nverzygtwa nje mogąc z powodu szyb 
ikiej jazdy roweru zatrzymać uderzył w samochód, 
skutkiem czego uszkodził sobie rower. Jechałem 
przepisową szybkością, oddając kilkakratnie sy­
gnały.

Klemens Markowski.
Zwracamy uwagę

na ogłoszenie p. Władysława Masełkow^kiego, b. 
kapelmistrza 16 pułku ułanów w Bydgoszczy, oraz 
kapelmistrza Teatru Miejskiego tamże, który tak­
ie  w różnych towarzystwach śpiewackich jako dy­
rygent zbierał liczne pierwsze nagrody i dyplomy. 
Znanego bezinteresownego -działacza na niwie 
muzyki i śpiewu polecić możemy Szan. Publicz­
ności.

Sprzedaż nieruchomości
p. Kratz&ra „Hotej Dworcowy11 w drodze przetargu 
przymusowego, odbędzie się 28 bm. o g»dz. 10 w Są­
dzie Grodzkim pokój 14.

Przejechał przez Chojnice
w nocy z dnia 14— 15 lipca br. przez korytarz w 
drodze z Prus Wschodnich do Berlina pociągiem 
pospiesznym marszałek Hindenburg Prezydent 

Rzeszy Niemieckiej.
Kradzież paszy zielonej.

Od dłuższego czasu kradziono w wielkiej iioś- 
paszę zieloną z przyległych ból do Kolonji nad 
szosą Bytowską. Szczególnie dużą ilość takiej pa­
szy skradziono robotnikowi Koszickiemu. Poszko­
dowany nie mogąc sobie dać rady, postanowił w 
nocy pilnować. Stróże przytrzymali cały szereg 

mieszkańców wspomnianych Kolonji, którym spra 
wjono dobre lanie, a prócz tego, będą odpowiadać 
w  dodatku przed Sądem. Niewątpliwie uda się i 
(tych przytrzymać, którzy mają odw,agę kraść po 
polach na białym d'niu a szczególnie w godzinach 
obiadowych.

Egzaminy dla nauczycieli.
Celem dania możności nauczycielom osiągnię­

cia przepisanych kwalifikacyj przez zdanie egza­
minów uproszczonych w granicach terminów okreś 
tlonych ustawą z dnia 26 września 1922 r. o kwali­
fikacjach zawodowych dla nauczycieli w szkołach 
średnich, ministerstwo wyznań religijnych i oświe 

. -cenią publicznego organizuje w drugiej połowie 
sierpnia rb. w Warszawie nadzwyczajną sesję dla 
t. zw. egzaminów uproszczonych.

Z sesji tej mogą korzystać wSZyScy nauczy­
ciele, którzy nie zdawali tego egzaminu, a są do 
niego dopuszczeni, a następnie ci, którzy zdawali 
go, ale z wynikiem ujemnym, wreszcie ci, którzy 
mają wymagane warunki ustawowe, a dotychczas 
do niego nie zgłosili się. Pierwsza i druga z wy­

mienionych kategoryj- nauczycieli, którzy mają 
zamiar skorzystać z sesji sierpniowej, winne bez­
zwłocznie zgłosić się na piśmie do komisji egzamj 
nacyjnej w Warszawie. Uniwersytet. Pozostali zaś 
nauczyciele powinni natychmiast wnieść właściwe 
podanie drogą służbową (prz6z kuratorium) do 
ministerstwa.

Wszystkie zgłoszenia wogóle powinny być do 
-konan© nie później, niż 25 lipca rb. ponieważ I-go 
-sierpnia lista kandydatów na sesję sierpniowa 

będzie zamkięta.
Popieraj Przemysł Krajowy!

Firma CHEMIMETAL S. A. w Zawierciu, wy­
rabiająca powszechnie znaną pastę do obuwia 
„ERDAL", korzysta z przywileju, nadanego jej 
przez Ministerstwo Spraw Wojskowych. Otrzymała 
ona zezwolenie na umieszczenie napisu na pudeł­
kach, zawierających pastę d° obuwia „ERDAL" 
z czerwoną żabą, że M. S. Wojsk, zaleca pastę do 
użytku w wojsku.

W związku z dzisiejszemi nakazami chwili 
.„popieraj Przemysł Kraj-owy" jest to fakt godny 
•zanotowania, dowodzący o wysokim poziomie wy. 
twórczości polskiej.

Firma CHEMIMETAL na to zasłużyła, gdyż 
wyroby jej są, rzeczywiście doskonałe.

Z KINA
Kino Nowości.

Wczorajszy film pt. „Upiór w operze" cieszył 
się liczną frekwencją publiczności. Podczas wy­
świetlania filmu z zaciekawieniem śledzono tajem 
niczego upiora, który prześladował swą miłością 
piękną artystkę którą uprowadza do podziemi 

przez istny labirynt. Film ten to cud techniki i sztu 
iki kinematograficznej. Pobyt w Mnie uprzyjemnia 

świetna ort iestra p. Kamińskiego. Dziś po raz 
ostatni o godz. 8,30.

Zlot „Sokoła" w Gdyni 
odwołany

Toruń Podgórz. W niedziele odbyło się zebra­
nie Zarządu Dzielnicy Pomorskiej Zw. T0w. Gimn. 
„Sokół" w Polsce. Na porządku obrad była spra 
wa zlotu dzielnicowego w Gdyni.

Ze względu na ważność zebrania przybyło nań

(Źewuisuom źye me można!
Skóra obuwia wymaga takiego poży­
wienia, które zapobiega kruszeniu 
I pąkaniu. Samo odkurzanie obuwia 
j»ie wystarcza. Powłoka woskowa, 
która chroni skórę, musi być codzien* 
nie odświeżana, inaczef w poracłt 
skóry osiada kurz, niszcząc obuwie. 
W idealny sposób konserwuje obu* 
wie pasta

£ r d  a  1
z  ż a b ę

I

całe Przewodnictwo Dzielnicy i wszyscy delegaci 
p°szczeg lny eh okręgów za wyjątkiem okręgu IX i
-kościerskiego.

Referat w sprawie zlotu dzielnicowego w Gdyni 
wygłosił I. podnaczeinik p. Dostatni, który wska 
zał, że boisko w Gdyni do dnia 2 sie,runią br. nie bę 
dzie gotowe i absolutnie mowy być nie może, aby 
w roku bież- zdołano takowe wykończyć.

W  dyskusji zabierali głos pp. dr. Skąpski, 
Zielińskiz Torunia, Sikorzyński z Nakła, Kunz 
Kaezmarkówna, Jankowski, Szubrych z Grudzią 
dza, dr. Suchecki z Starogardu, Naiborczyk z Wej 
herowa, Kaliszan z Chojnic, Makowski z Torunia 
oraz referent p. Dostatni.

Uchwalono jednogłośnie odłożyć zlot dzielnico 
wy <io roku przyszłe-go a wybór miejsca urządzenia 
zlotu pozostawia się Przewodnictwu Dzielnicy.

Nie wina to sokolstwa, jeżeli zlot dzielnicowy 
trzeba odłożyć do roku przyszłego, stało się to je­
dynie pod obuchem konieczności.

Po załatwieniu tej najważniejszej dla sokol­
stwa na Pomorzu kwestji posiedzenie zamknięto 1 
członkowie Zarządu Dzielnicy udali się gremial­
nie na zlot okręgu IV.

Zdradliwa głębina jeziora.
Kowalewo. — w niedalekiem jeziorze w Kamion­

kach utonął rolnik Bernard Lesińśki ze Starego 
Ry-chn-owa powiatu wąbrzeskiego.

Tragicznie zmarły Lesiński poszedł się kąpać, 
gdy był zmęczony i spocony. Woda działała zabój­
czo na organizm młodego człowieka, który też bę­
dąc słabej budowy ciała, zginął w wodzie jeziora.

fflełds WoSOw R o M  »  Poznonlo
Poznań, dnia 14. VII. 1931 r.

Warunek: handel bort. fr. st. z*ład. ładunki 
dostswa zarsz zs 100 kg., w złoiycb.

wago-
Zffl

Zvto 24,25-24,75
Pszenics 24,50—25 00
Jęczmień zimowy 19 00—20,00
Owies 27.50—28.50
Mąka Z. 65V0 wł wek. 40,00—41.00
Mąka p 65°/« wł. woń40X0—43.00
Otręby żytnie 14.50—15.50
Otręby pszenne 13.50—14.60
Otręby pszenne (grube) 15.00—16 00
Rzepaic 28 00—29,00

G ie łd a  b y d lę c a
Poznań, dnia 14. VII. 1931. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

A. Woły: Bydło:
a pełnomięsne wytuczone woły, najwyżej

wartości rzeźnej, niezaprzęgane 98—102
b) pełnomięsne wytuczone woły od

2 — 3 lat 90-96
c) Mięsiste tuczone starsze 76 — 84
d) M.ernie odżywione 69—66

B. Stadniki:
a) Wytuczone pełnomfęsiste 94—100
b) Tuczona mięsiste 82—90
c) Nietuczone, dobrze odżywione starsze 76- 84
d) Miernie odżywione 60—64

C. Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste 96—1C6

| ^Tuczone mięsiste 80—90
Nietuczone, dobrze odżywione 62—86
Miernie odżywione 40—50

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste 96—106
Tuczone mięsiste 86—92
Nietuczone, dobrze odżywione 70—80
Miernie odżywione 60—64

Cielęta:
a) najprzedniejsze cielęta tuczone ICO—110
b) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze

ssaki 90—96
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 80-86
d) liche ssaki 60-70

O w ce :
Opasy chlewne

a) jagnięta tuczne 1 młodsze skopy tuczne 100—124 
Świnie:

a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej

wagi 152-160 1

c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej 
wagi

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
żywej wagi

e) mięsne świnie ponad 80 kg.
f) maciory i późne kastraty 

Świnie besonowe 
Przebieg targu spokojnym.

G ie łd a  b y d lę c a
Gdańsk, dnia 14. VII. 1931 r. 

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)
A. Woły: Bydło Gulden

a) pełnomięsne wytuczone woły, n aj wyż'
szej wartości rzeźnej 1. młodsze 28—29

2. starsze —
b) pełnomięsne 1. młodsze 25—27

B Stadniki:
a) młodsze pełnomięsne. najwyższej

wartościrzeźnej 28—29
b) pełnomięsne 25—27
c) mięsne 21—23
d) miernie odżywione —

C. Krowy:
a) młodsze, pełnomięsne, najwyższej wartości

rzeźnej 26—28
b) pełnomięsne 22—24
c) mięsne 18—2U
d) miernie odżywione do 16

D. Jałówki :
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej 28-29
b) pełnomięsne 25—2?
c) mięsne 00—00

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone —
b) najprzedniejsze ssaki 40—43
c) średnio tuczone cielęta i średnie ssaki 33—36
d) liche ssaki 18—20

Owce
a) jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczne 40—42
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta 

tuczone i dobrze odżywione młode owce 34—36
c) mięsne owce i skopy 28—30

awinie
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 44—45
b) pełnomięsne od 120—150 kg.źywej wagi 43—45
c) pełnomięsne od 100—120 kg. żywej wagi 42—44
d) pełnomięsne od 80—100 kg. żywej wagi 41—42
e) mięsne świnie 60—80 kg. żywej wagi

Świnie bekonov'e za 50 kg. 41—43
f) mięsne poniżej 60 *g żywej wagi —
g) maciory 30—33

R U C H  w  T O W A R Z Y S T W A C H
T. G. „Sokół" — Sekcja Gier Sportowych —

Dziś w śr«dę o godz. 6,30 trening w piłkę nożną 
na stad jonie dla obu drużyn.

W  czwartek 16. bm. o godz. 7 trening w koszy­
kówkę dla I. i II. drużyny przy Konwikcie.

Czołem! Kierownik.
T. G. „Sokół" — Oddział młodzieży — Dziś w 

śr«dę ćwiczenia o godz. 8 na Placu Piastowskim.
Czołom i Kierownik.
Klub Mandolinistów „Lira" przy K. P. W. 

w Chojnicach. — W środę bm., o godzinie 7,30 
wieczorem odbędą się ćwiczenia mandolinistów w 
salce komisyjnej (gmach dworcowy) Uprasza się 
o przybycie wszystkich członków.

Dyrygent.
Klub Sportowy „Chojniczanka" — W  środę

dn. 15 7. o godz. 8,30 odbędzie się zabranie mie­
sięczne u p. X' perskiego. Uprasza się o przybycie 
wszystkich członików klubu. Człoika, który nie 
przybędzie na zebranie uważa się za wykluczone­
go z Klulbu. Zarząd.

Zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Paulo 
odbędzie się tym razem dopiero w środę, dnia 22 
lipca 1931 r.

Zarząd Tow. ,pań św. Wincentego a Paulo.

Ochotnicza Straż Pożarna —
W piątek, dnia 17 bm. o godz. 7-mej 
wiecz. odbędą się

ć w i c z e n i a
na placu Piastowskim.

Komendant.

146 150

138—144
120-130
140-150
128—136
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Dnia 19 sierpnia br. o godzinie 10-tej
odbędzie się

w lokalu p. Engla w Chojnicach

Walne Zebranie
Spółdzielni mleczarskiej z odp. ogr.

w Chojnicach
P o rz ą d e k  O b ra d  :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Waln. Zebr.
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej.
3) Odczytanie protokołu rewizyjnego.
4) Odczytanie bilansu, rachunków strat i nad­

wyżek za r. 1930.
5) Zatwierdzenie Sprawozdania i udzielenie Za­

rządowi i Radzie Nadzorczej absolutorjum 
z czynności za r. 1930.

6) Podział nadwyżki.
7) Zmiana Art 43 Statutu.
8) Uzupełnienie wyboru Zarządu i Rady Nadzorcz.
9) Wolne wnioski.

Chojnice, dnia 14. llpca 1931 r.
Przewodniczący Rady Nadzorczej 

( - )  K re ich .

Przetarg przymusowy
W czwartek dnia 16. ] 

7. 31 r. o godz 15. sprze­
dam w Cołdankach
najwięcej dającemu za go­
tówkę :

1 powózkę, 1 samochód 
w Ogorzelinach przed 
sołectwem o godz. 17-tej 

1 wóz roboczy, t war­
chlaka, 1 żniwiarkę, 1 ma­
szynę do szycia.

W. Kowalski 
kom. sądowy. 992

Osiedliłem się w Chojnicach 
jako

noucziclel muzybi
(skrzypce, viola, cytry, man­
doliny i wszystkie instru- 
menta dęty), dyrygent chó­
rów, muzykolog
Władysław HasełkowskI

emeryt, kapelmistrz Szkoły 
Ofic. i 16 p. ułanów oraz 
dyryg. tow. śpiewu , Halka* 
i Teatru miejskiego w Byd­
goszczy.

Udzielam lekcji po cenach 
przystępnych. Polecam się 
Szan. Tow. jako I. a. orga­
nizator chórów i orkiestr.

Przyjmuje codzienne od 
godz. 3 — 5. ul. Mickie 
wieża nr. 1. II.

Pomidory
poleca

K- Blaszczyk
S z o s a  G d a ń sk a .

Najśw. Serca Pana Jezusa

w Poznania
odbędzie się

w da. 7,8 i 9 września 1931 a

Oena losu tylko 3,— iL

tysięcy 
wartości 90.600 zŁ

Zwapnienie żył.
Zdenerwowanie,osłabienie. Żądać 
bezpłatnej broszury o nieszko- 
dliwem leczeniu domowem do

D r. GEBHARD & Co., Gdańsk nr. 2.

J DRUKARNIA
,,Dziennika Pomorskiego4'
Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13

Potrzebna

dziewczyna
do prac domowych 

od zaraz.

J e z io r s k a ,
Człuchowska 3.

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

druki
jak: formularze urzędowe 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru­
karstwa. Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­
nież i w niemieckim języku.

W ytn ij i p o d a j d ru g ie m u

Kolt mieś. no zomfiolenle mety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik sierpień 2,80 zl.
Pomorski44 1931

Gazetę preszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

_____  dnia,.___________________  1931 r.

Kolt mieś. no zomfiolenle mety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski44

Czas przedpłaty Abon.

sierpień
1931 2,80 zl.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed 
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

------- , dnia -------------------------  1931 r

KINO NOWOŚCI
Dziś w środę dn. 15 bm.

godz. 8.30 wiecz.

Cud techniki i sztuki kipematograficznej!

U p i ó r  w  O p e r z e
zrealizowany według słynnej powieści 
G astona L e ro n z  w nowera wydaniu 

i opracowaniu literackiem.

Role główne kreują:

niezapomniany Lon Chaney 
Mary Philbin i Normana Kerry

Uczennica
lu b  m ło d a  e k sp e d je n tk a

dla nobliwego składu czekolady i cukrów zaraz po­
trzebna. Inteligentne panny z dobrej rodziny i dobrem 
wykształceniem, które posiadają już nieco praktyki, 
zechcą nadesłać dokładne oferty z życiorysem, odpi­
sami świadectw 1 fotografja pod B. T. 100 do eksp, 
, Dziennika Pomorskiego*.
jfcAjtoit ai& *»* aft «»» ««»-««» »»<
v u v v v m p u w n in in in in in H n in in p V w i

F A R B Y
Farby w proszku, do pokostu i farby 
wodne. Wyroby polskie i zagraniczne, 
wyważone na funty i w beczkach.  
Pokosty czysto lniane, fabrykat swojski 
i holenderski, farby gotowe, olejne 
farby lakierowe do użvcia domowego, 
fachowo przyrządzone lakiery, pendzle, 

szablony, tapety.
Jak n a j w i ę k s z y  wybór tylko pierwszo­
rzędnej jakości. — Ceny umiarkowane.

$? D r o g e r j a ,  H a n d e l  F a r b

* B R A C IA  H U B E R T
wlaśc. JULJAN HUBERT
Chojnice, Pom. Gdańska 18

Rok zał. 1894. Tel. 219.

Uczennica
z uczciwej rodziny z lepszem wykształceniem zarar. 
potrzebna.

Zgłosz. piśm. pod nr, 100 do eksp. Dzień. Pom,.

Przetarg przpasouy
W piątek 17 bm. sprze­
dam najwięcej dającemu 
za gotówkę w Lubni
0 godz. 8-mej w sołectwie
1 kanapę, 1 stół, 2 krzesła. 
W Zalesiu o godz. 9-ej 
w sołectwie,1 lustro,1 brycz­
kę, 1 kanapę. W Bru­
sach w lokalu p. A Kie- 
drowskiego o godz. 11-tej 
1 ciężarowy samochód w 
dobrym stanie, 1 bufet, 
1 fortepian w dobrym sta­
nie, 1 młóckarntę cepową, 
1 kanapę, mydło, cykorję, 
proszek mydlanny, 1 leżan­
kę nową, 1 biurko, 1 obraz.

Winkowski
komornik sądowv 419

Na

tapety
Z powodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25°/0 rabatu.

W. Heyn,
PI. Jagielloński nr 6.

Przetarg przymusimy
W piątek 17 bm. po­
cząwszy o gedz. 1-szej po* 
poł sprzedawać będę a r  
Brusach przy ulicy Pocz­
towej najwięcej dającemu 
za gotówkę :

Większe ilości towarów* 
porcelanowych, szklannych*. 
blaszanych, cynkowych, że­
laznych, emaljowych i in­
nych mianowicie: talerze,, 
miski, filiżanki, spodeczki,. 
podstawki, przykrywki, gar- 
neczki, tabletki, dzbanki, 
formy, figury, kieliszki, bu­
telki, wanny, wiadra, kotły, 
szufelki, miotły, szrubry, 
pendzle, łyszki, widelce,. 
różne szkła, lampy, laterny, 
młynki, patelnie, tarki, gu- 
rotki, kufelki, celindry, stoły 
składowe, 1 szafę i różne 
inne przedmioty.

Zbiórka licytantów w Bru­
sach w lokalu p. Alojzego 
Kiedrowskiego o godz* 1. 
po południu.
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